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Z Dodatl.ami kosz tu je  
w  p re n u m e ra c ie : B e i  p o ­
c i ł y :  kw ar ta ln ie  4 z ł . :
m iesięcznie  1 zł.  41) cent. 
/. p o c z t a :  kw ar ta ln io o z ł . ;  
miesięcznie Iz ł .  75 c. w .  a. B A S T A

Inse rcya  w półkolumnie  
drnkiem garmont, 7 cen­
tów od wiersza. — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Część ąirzędowa.
C. k. Namies tnictwo we Lwowie nadało opróżniona p rz y  g łó ­

wnej  szkole w Krośn ie  posado pie rwszego nauczyciela suplentowi  
t amte jsze j  szkoły  g łówne j  Musrymilianou-i K ozłow skiem u, d ruga  
t a m że  opróżnioną posadę nauczyciela t amtej szemu suplentowi J a n o w i  
K azienko . t r zec ią  posadę nauczyciela tamte jszemu suplentowi  J a ­
now i T a d ra łu , a czw ar ta  suplentowi  J im o w i M uller.

L w ó w ,  28.  l ipca 1804.

?'zfh(‘ nicurzędowa.
L w ó w , 5. sierpnia.

Nie p rze brz mia ły  dotąd j e szc ze  w dziennikach rozgłosy o 
zawarc iu  prcl iminaryj  poko jowych  z Danią.  Wypadek  ten t a k  ważny 
zajmuje wyłącznie  uwagę publiczną,  spodz iewać się bowiem można,  
iż ustal i  s t anowczo  pokój i usunie wszelkie  obawy,  k tóre Europę od 
dwóch lat t rapi ły .

Cz łonkowie  powołani  iiajw yzszem pismem odręcznem do z a ­
s iadania w kongres ie  i l l i ryjskim.  przybyl i  j u ż  do Kar lowie,  krom 
ki lku,  k t ó r ych  przybyc ia | a da dzień oczekują.  Pomimo wszelkie!) 
egoi s tycznych  agi laeyj  osoby zna jące  s tosunki  illyry jskie pewne są, 
iż na me tropo l i tę  wybra ny  zostanie znaczną większośc ią  biskup Ala- 
szerewic.  Jego  Exoeleneya c. k. komisa rz  znajduje się w P e lc r -  
waradyn ie  i p r zy jm o wa ł  juz dwóch  nadżupanów Kusewica i P e t r o -  
wiea ,  tudz ież  korpus  oficerów załogi  petci w arady liskiej i nowosadz-  
kiej,  o raz  depu taeyę rumuńską,  k tó ra p rzyby ła  nod p r zewodnic twem 
biskupa Iwackowieza.

P re ze s  pruskiej  r ady mini st rów p. Bi smarck  p r zy by ł  do L a ­
s k im i  w dniu 2. b. m., o godz inie  !). w ieczorem.  Król  Jego Mość 
bawi ciągle w Lnsle inie  i nie ozna czy ł  dotąd chwil i  swego  wy­
jazdu.

W k r ó t c e  ma wyjść na widok publiczny memorya l  Wielkiego  
Księcia Oldcnburgskiego,  obejmując wywód p raw je go  do sukcesy! 
w Holsz tynie  i Szleswiku.  i  i  u z d a  Oldcnlncrysliti zamieści ła dwa 
a r tyku ły  w tym przedmiocie,  którycl i  konkluzyą s t r e śc ić  można 
w s łowach nas tępu jących :  Linia k ró lews ko -d uńs ka ,  k tó r a  t e ra z  w y ­
marła,  powołana była wed łu g  praw s t a r s ze ńs tw a  na zasadzie  t r a k ­
t a tu z roku 1(51(5 do sukcesyi  w ks ię s tw ac h ;  leż same p rawa ma 
linia I l o l s z t yńsko-go t to rpska  : linia zaś S o n d cr b u rg - A u gu s l en b u r g sk a  
nia tylko p rawo do uwzględnien ia przy wybo rze  p rzed lemi,  k tó r zy  
nie należą do nas tępców Króla Chrys t i ana  1. W  tym stanie r zeczy  
j a snem jes t ,  iż książę F ry d e ry k  Sonderbu rg- Ai igu s te nbu rg sk i  ż a ­
dnego nic ma p rawa  do sukcesyi  ; według  p rawa  s t a r s ze ńs t wa  po­
wołana jest do sukcesyi  na zasadzie t r ak ta tu  z l-oku l t i l t i  linia 
I lo l s z t yń sko -g o t t o r psk a .  Jeżeli  linia ta  w r o k u  J7 73  prawa swe do 
rządu  na r ze cz  wygasłej  t e raz  linii k rólewskie j  odstąpi ła ,  to p rawa 
j ej  z śmiercią bezpotomną Króla  ł  ry de ryk a M l .  znów  ożyły.  P i e r ­
worod ny  linii ( łoUorpskiej  C esarz  rosyjski  wed łu g  p raw  familijnych 
z r z e k ł  się p rawomocnie  na rzecz na j s ta rszego  agna ta  z linii 
młodszej  domu L o l l o r psk ie go  p raw  swych  do panowania w księ­
s twach.  Ten więc agnat ,  to jest Wielki  Książę Oldenburgski  u w a­
żany być może j a ko  j e d y  nie p rawnie  powołany do sukcesyi  w ks ię­
s twach.

W  Ameryce  północnej  spe łz ł a  nadzieja,  iż między unionislami 
i s epara tys tami  p rzyjdz ie  do kompromisu ,  mogącego zakończyć  
t r zech le tn ią  k rwawą b ra tobó jczą walkę.  I nioni.śei obs ta ją  p rzy  do­
maganiu p ros tego poddania się s e p a r a t y s t ó w ,  p r ezyden t  Lincoln 
oświadczył  a lbowiem,  iż tylko na podstawie  nienaruszalności  unii 
w rokowania  poko jowe wdawać  się będzie.  Separa tyśc i  w takim 
razie musiel iby się zdać na łaskę 1 u], niełaskę,  bo w sp ra w ac h  ich 
ro zs t r z y g a ł b y  kongres  w Washingtonie ,  w k ló rymby  wprawdz ie  i 
r ep rez en t an c i  ich zasiadali ,  l eCZi należel iby do mniejszości ,  kfóraliy 
uchwałom większośc i  bez war unk ow o poddać się musiała.  T a k  źle 
zaś  sp raw y  ich dotąd nic s to ją ;  mają oni silną j e szc ze  armię,  silne 
pozycye  mil i tarne,  zdolnych dowódzców i nie zbywa im dotąd na 
ś r od kac h  do dal szego p rowadzen ia wojny.  W s za kż e  niedawno od­
dział  armii  se pa ra tys tów  naszedł  Maryland,  Pensylwanię,  a nawet  
za groz i ł  Wash ing tonowi ,  a chociaż się cofnął ,  to j edn ak  za bra ł  
og romne  łupy,  co jak się zdaje ,  g łównym było celem śmiałej  tej 
wyp rawy .  P re zy de n t  Lincoln żąda prócz tego zniesienia niewoli 
m u r z y n ó w ,  k tó r a  j e s t  podstawą mają tkową  bogatych właściciel i  
z iemskich w połudn iowych prowincyach.  T a k  zaś oni przywykl i  
do togo zakału  ludzkość hańbiącego,  iż o rg ana  ich nawet w obce 
F rancy i  i Anglii ,  k t ó r ych  in te r w e nc j i  żądal i ,  wyraźn ie  i k i l k a kr o ­
tnie oświadczały,  iż niewola murzynów j e s t  ulubioną insl.ylucyą do­
mową pańs tw południowych,  k torc nikomu w' święcie nic przyznają  
p r aw a  naruszenia jej.

Monarchia Anstryacka.
W i e d e ń t  S- sierpnia.  ( N ow iny dworu. —  W iadom ości 

bicia  cc.) N a jja ś . P a n  udał  sic wczora j  z r ana  do Steinfcld,  aby 
być obecnym przedsięb ranym tamże p róbom st rzelania.  O godzinie 
10 Jego  ces.  Mość pow róc i ł  do Schiinbruini .  —  Pe łnomocn icy  duń-  
scy p.  O uaade ,  szambelai i  S i c k ,  i pułkownik Knufmann oddawal i  
wczora j  zwyk le  wizyty pożegnalne,  a wieczorem puścil i  się w p o ­
d róż  do Kopenhagi .

Mini ster  sp raw 'za gr an icz ny ch  lir. R e ch be rg  p rzy jm ow ał  p r z e d ­
wczoraj  popołudniu posła angielskiego L o r d a  Bioomiield.  W cz or a j  
popołudniu był  ostatni  obiad galowy,  na k tó ry całe  ciało dyp loma­
tyczne było zaproszone .

( W  erbunek ochotników do M c.ryku.) 1). 2. b. m. odbywało 
się znowu w koszarach  alserski.ch w Wiedn iu  werbowanie  do me- 
xykańskiego korpusu ochotników.  T ą  razą nat łok  był  mniejszy.  Asen -  
t e rowau o  78 ż o ł n i e r z y , k tó rzy  nas tępnego  dnia mieli być o d s t a ­
wieni do Lubiany.

(Ilocznc i m iesięczne w yka zy  p rzyw ile jó w .)  W myśl po­
s tanowień us tawy o p rzywi le jach będą z końcem każdego  miesiąca 
ogłaszane drukiem wykazy wszys tk ich  w tym przec iągu  czasu p r zez  
a rch iwum przywilejów zaciągnię tych do rej es t rów przywi le jów wy­
łącznych ( pa te n t ów ) ,  a w końcu roku g łówn y  przegląd  tychże.

W y k a z y  miesięczne wed ług  cz te rech  ka tegory i  aktów zac i ą ­
ganych do r e j e s t ró w ,  Są podzielone na cz te ry  rubryk i ,  a m ia n o w i ­
cie" a )  p r z y w i l e j e  udzielone,  h)  p rzedłużone ,  <) przenies ione,  d)  
wygasłe.

Lo do dwóch pie rwszych wykazy  będą zawie rać  nazwisko 
t ego,  k tóremu udzielono przywile j ,  p rzedmiot  nadanego przywile ju,  
datę pod k tó rą  p rzywile j  zos ta ł  nadany,  i czas t rwan ia  tegoż z tym 
dodatkiem,  czy o pis ma pozos tawać  w ta jemnicy,  czy nie ; p rzy  p r z y w i ­
lejach p rze kaza nyc h  ma być szczegó łowo wymieniony zak res  i t y ­
tuł  przeniesi enia tudzież nazwisko i miejsce zamieszkania  osób,  na 
k tóre  przywi le j  zos ta ł  przenies iony,  a nareszc ie  p rzy  p rzywile jach,  
k tó re  u t r ac i ły  ważność będzie wymieniona data wygaśnięc ia  p r z y ­
w i l e j u ,  i w j aki  sposób się to stało.

Wy ka zy  roczne  będą miały dwa oddziały.
P ie rwszy  ma zawie rać  al fabatycznie uporządkowany  spis r z e ­

czy z p rzydan iem liczb jakoteZ r u b ry k  w k tó rych  dotyczący p r z e d ­
miot można zualeść w odpowiednim wykaz ie  miesięcznym.

W  drugim oddziale będzie się zna jdował  al fabetycznie u p o ­
rzą d k ow an y  spis nazwisk  osób,  k tó rym nadano przywile j ,  z wymie­
nieniem przed mio tó w do k tórych  odnosi  się przywilej ,  i z od w o ła ­
niem się do odpowiedniego wykazu miesięcznego.

Te  wykazy,  a w szczególności  roczne  będą miały dla p r z e ­
mysłowców rzeczywis tą  war tość .  Ułatwia dok ładny  p rzegląd  i 
wyszukan ie  wszys tkich p rzedmio tów uprzywile jowanych  należących 
do na j rozmai tszych gałęz i  p rzemysłowych ,  tudzież osób,  k tó ry m 
udzielono przywilej .  .Szczegółowe opisy nas t ręczą  każdemu m o ż ­
ność wyboru p rzedmiotów wedle osobis tej  potrzeby.

P rze j rzen ie  opisów należących do p rzywile jów,  k tó re j e szc ze  
pozostaj ą u  mocy objaśni co do na t u ry  p rzedmio tu upr zyw i le jow a­
nego i co do zakresu p raw  przywile jem nadanych,  a za razem do­
pomoże z jedne j  słony do uchronienia się od na ruszen ia  p r zy w i le ­
jów z drugiej  zaś zachęci  kandyda tów do s ta rania  się o nowe 
przywile je .

P rzeg ląd  opisów tyc h  p rzywi le jów,  k tó r e  już  wygasły,  pon ie ­
waż przodmiota  na k tó re zos ta ły  udzielone s ta ły się powszechną 
własnością ,  posłuży każdemu do wydoskonalenia własnych p łodów 
przemy s łow ych  a nawet  do rozmai tych  ulepszeń i nowych  w y na ­
lazków'.

.Stosowna zdaje się hyc rzeczą zwróc ić  szczegó lniej szą uwagę 
na te  wykazy  przywi le jów zwłaszcza ,  żc cena ieh w interes ie  p rze ­
mys ł ow có w  zos tał a ust anowiona na ba rdz o  niską s topę.

W y k a z  roczny za ro k  18(53 Wyszedł  właśnie  z pod prasy.
Na 12 wykazów miesięcznych w ra z  z p rzeglądem rocznym 

można p r enumerować  w oxpedycyi gazet  w c. k. niższo - aus t ryac-  
kim urzędzie pocztowym w Wiedn iu ,  ca ło rocznie lub półrocznie,  a 
lo w Wiedniu :

Ca łoroczn ie  4 zĘ
Półrocznie ,  za p ie rwsze  pó łrocze bez p rzeg lądu rocznego 1 zł. 

50 e., za drugie pó ł rocze  z przeg lądem roczn ym 2 zł.  50 c.
Dla krajów koronnych  z p rzesy łką :
Ca łoroczn ie :  za wykazy miesięcznie z p rzeglądem rocznym 

4 zł.  J5  e . ; pó ł roczn ie :  z a  p ie rwsze  pó ł rocze bez przeglądu r o c z ­
nego 1 zl. 58 c . , za  drugie pó ł rocz e  z przeglądem rocznym 
2 zł. 58  c.

W rzeczone j  expcdycyi  ga z e t  będą t akże  sprzedawane po je ­
dyncze egzemplarze  w yka zó w  miesięcznych po 30 c., i pojedyncze 
egzemplarze  wykazów r ocz ny ch  po 1 zł, 20 e.
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Gazeta, w ieczorna w iedeńska  z dnia 2. s ierpnia zamieści ła

a r t y ku ł  na s tę p u j ą c y :
„ Z a w a r te  zos ta ły  p re l imina rya pokoju,  podpisane zostało  z a ­

wieszenie b ron i . “
„Ks ię s tw a  Lauenbursk ie ,  Hol sz tyńskie i Szleswickie odstąpione 

zos ta ły  bez  ż a d n e g o  zas t r zeżen ia .  Demarkacya  linii g ranicznej  
us tanowiona  zos ta ł a  j ednocześnie w  interes ie  n iemieckim.“

,Zgodzie Aust ryi  i P rus ,  zwyc ięs twom ich armii  zawdzięczają  
Niemcy u rzeczywis tnienie  ulubionego życzenia narodu,  Euro pa  za­
w d z ięcza  im usunięcie za ta rgu ,  k tóry jej  od ki lku lat  za g r a ż a ł . “

„ S k u t e k  zupełny dopięty zos tał  p rzez  umia rk owa nie  i wy-  
t r a w n o ś ć  w występywaniu  z żądaniami  slósownie do wypadków 
wojennych,  p rze z  w y t r w a ło ść  obydwu mocarstw,  w obce zawikłan 
mogących neu t ra l i zować  zw y c i ęs tw a  armii  a u s t r y a c k o -  pruskie j  , 
w  końcu  zaś p r zez  p rzeko nan ie  do tychczasowego p rzec iwnika ,  iż 
po zawarc iu  poko ju  obadwa moc ars twa  i cale Niemcy  zachowywać 
będą  dla niego p rzy jaźń  sz cz e rą  i lojalną. (!

„ W o jn a  j aką moc ars tw a  niemieckie p rowadz i ły ,  nie była wojną 
gwol i  zdobyczy,  ani t eż  wojną dla p r ze prowadzen ia  i antas tycznych  
żądań  n a r o d o w o ś c i ; mo c ar s tw a  zniewolone były do walki  dla po­
pa rc ia  po zy t ywn yc h  ty tu łów prawnych.  Gdy wojna  wed łu g  p r a w  
mi ęd zynarodowych  dawne t r ak ta ty  z  Danią zniosła ,  sukccsa  wojsk 
sp rzym ie rzo ny ch  dozwol i ły  oddzielić zupełnie od Danii  t e ry to ry a  
K s ięs tw  zaelbiańskich t a k  na lądzie j a k  i na morzu  za s t aran iem 
m o c a r s tw  wojujących rez u l t a t  ten ustali  na wieczne  czasy  pokój,  
k t ó r ego  pods ta wy  wczoraj  podpisane zos tały . “

„Da lecy  od żywien ia  niesnasków poża łowan ia  godnych z in- 
nemi n iemieckicmi  sp rzymi e rz eń ca mi ,  musimy tylko p rzypomnieć  
dla spros towan ia  f ak tów,  iż takie zg romadzen ie  zna w có w  prawa 
m ię dzy na rod ow eg o  j a k  sejm związkowy,  bez wątpienia pojąć mu­
siało,  że usunięcie się od udziału  w wojnie,  jakie większość  w dniu 
14.  s tycznia b. r .  pos tanowiła ,  musiało mieć koniecznie ten sku tek,  
iż pokój  z a w a r t y  być mógł  tylko p rze z  te mocars twa,  k tó re  wojnę 
r ze czy w iś c ie  prowadzi ły.  Wielkie  j e dna k  mocars twa  niemieckie 
w  s ku te k  tego s tosunku ani się uważają za wolne od uwzględnienia 
ży czeń  i uc hw ał  wspólnego o rganu  związku niemieckiego,  ani też 
p r ze z  fakt ,  iż w sku tek wojny Ks ięstwa ze s t r ony  Danii  formalnie 
Monarchom aus t ryack iemu i p ruskiemu odstąpione zos ta ły,  nie na­
s tąpi  żaden u sz cz e rb ek  w pojęciu tych mocars tw  o dobrze  u g r u n ­
tow an y c h  p rawac h  i a t rybucyach  związk u  i w ładzy  związk ow ej  pod 
względom K s ię s tw .“

„P o  zaszczy tnym pokoju z do tychczasowym nieprzyjacielem 
nas tąpi  z pewnośc ią  wolne i s z cze re  porozumienie sic między r z ą ­
dami Niemieckiemi  dla zapewnien ia  s tanu p rawnego  Księstw,  w z m o ­
cnienia bezp ieczeńs twa i powagi  Niemiec ku radosne mu zado wo le ­
niu wspólne j  o jczyzny .“

( P r a w o  o . s z k o ła c h  p r z e m y s l owijcIl )  Ministeryum handlu  
zawiadomi ło izbę h a n d l o w e  w i e d e ń s k ą  \v odpowiedz i  na p o d an a  p e -
t / c y ę  w zg lęd em  utrzym ania  s z k o ły  p rzem y s ło w ej  i obow iązku  jej  
f r ekwen towan ia .  iż p ro jek t  do p raw a  p rzedmiot  ten urządza jący  
wy p rac o w an y  już  zos tał .  Dopóki  zaś  nowe p r aw o  nie wejdz ie  
w wykonanie ,  nie pozostanie jeno  poprzes tać  na dolychczasowych  
u rządzeniach .  Izba hand low a  za raz em  uwiadomiona zos ta ł a ,  iż po ­
s tanowienie  komisyi,  w które j  taż izba handlowa  rep r ez en t ow ana  
by ła  wzg lędem szkół  pomocniczych  i fachowych,  tudz ież  obowiązku 
ich f rek wen tacy i  p rze z  uczniów rzemieś ln iczych,  p r zez  mini steryum 
s tanu  do wszys tk ich władz  kra jowych,  celem za s t oso w an ia  się do 
nich,  p rze s ła ne  zostały.

T r y « > s t ,  21). lipca. ( P ierw sza  w ypraw a handlow a z 'Pry. 
c.stu do M e xyk u .)  Onegdaj  odp łyną ł  zl ąd p ie rwszy  s t a t ek  aus trya -  
cki do Mexyku od czasu,  j a k  dostojny po tomek Hab sb ur g ó w  zasiadł  
na  t ron ie  Monlcziumy.  S ta tk iem tym je s t  „ A u s t ry a “ - ok rę t  o (J7 ;{ 
beczkach  ł adunku,  należący do kawale ra  Tonel lo.  P odr óż  jego co­
ko lwiek się spóźni ła ,  ponieważ oczekiwano wygo towania  niektórych 
p r ze dmi o tó w będących własnośc ią  Cesa rza  mexykańskiego.  P r z e d ­
mioty te s tanowią g łówną  część ładunku,  p rócz  t ego znajduje sie 
na pok ładz ie  11) pasaże rów,  a między niemi kilka osób należących 
do dworu cesa rskiego .  Pan Tonel lo  p r ze s ła ł  za razem na tym s ta tku 
mnóstwo  p róbek  towar ów  krajowych  i a jenta handlowego,  k tó ry 
s t a ra ć  się będzie o zawiązanie zw ią zkó w  handlowych * monarchią 
aus t ryacką .  Ajent  len r o z p a t r z y ć  się ma na miejscu samem i z ba ­
dać,  j akie p rodnk la  i t o w ar y  s laćby  się mogły  p rzedmiotem zy sk o­
wnego cxporlu i impor tu  z Mcxyku.  Spodz iewać  sio można,  że usi ­
łowan ia  p. Tonel lo  wielką k o rz yś ć  przyn iosą  dla T r y c s lu  i dla ca ­
łej  monarchi i  aus t ryaćk iej ,  o twie ra jąc  drogę do nowych i zysk o­
wnych  operacyj  handlowych.  Należy  się wiec s łuszna pochwał;,  my ­
śli p rze z  p. Tonel lo powzię te j ,  j ako płodnej  w  wielką p rzyszłość ,  
mogącą  się przyczynić  do podniesienia pomyślności  T r y e s tu  i ca jc 
monarchi i  aus t ryaćkiej .

Anglia.
I ,oi»(Sy n .  30.  lipca. (P o sęp n o ść  i obojętność przy  zani­

knięciu parlam entu .)  W c zo r a j sz e  zamkniecie pa r l amentu  odbyto 
się p rze z  komisyę k ró lew ską  mającą lorda kanclerza  na czele,  lord 
Palmers ton  bowiem od dawnego czasu unika spo tkania  Królowej .  
\V sali  samej była z ł ow ro ga  c i sza ;  l iczba osób z a  hałasami  będąca,  
ło rd ow  i członków izby  niższej,  była ba rdzo szczupła ,  p rzed hała­
sami żadnych  prawie  widzów i s łuchaczy  nie było.  Nie by ł0 ż a ­
dnej pompy,  k tó ra podobne u roczystośc i  zwykle  robi  dla ludu zaj -

mująccmi,  s łowem obojętność  była największa,  co po części  wiel ­
kim upałem wyt łumaczyć można.

(P o lity ka  nicinterwc.ncyi.) T im es  zawie ra  nas tępujący a r t y ­
k u ł :  Ł a t wo  widzieć można,  że sz lachetny lord Kllcnborougli  należy 
do szko ły pol i tyków,  k tó rej  wp ływ coraz  bardziej  słabieje.  Gdy 
by ł  młodym, umysł  j ego ksz tał c i ł  się widokiem różnych  ryce rskich  
czynów.  Pamięta on j e szcze  zapał ,  wzniecony wojną na półwyspie,  
t ryumf  pod Wa te r lo o ,  tudzież wszystkie poświęcenia „kochanego  
sp r zy mi e r ze ń ca 41, k t ó r y  wa lczy ł  i krew swoją roz lewa ł  za każde 
niemal  legimis tyczne mocarstwo  w Europie.  U t r zy my w a ć  s tanowi­
sko t a k  wysokie ,  pozostać  roz jemcą  Europy ,  będąc zawsze g o t o ­
wym do walki  za każdą dobrą  sprawą,  wpajać w obec narody 
p rzekonan ie  nie tylko że nam uchybić bezkarn ie  nie można,  ale. nadto 
że wszelkie spo łeczeństwo związane z nami węzłami  przyjaźni  lub 
j ak iego  zasta rza łego  t r ak ta tu ,  równie bezpicczncm być m oż e ;  oto 
zasady,  k tó r e  s t anowią pol i tykę lorda Ellenborougli .  P rz y ta c za  on 
w y ra z y  B a kon a :  „Niecha j  żadne pańs two  nie spodziewa się wiel ­
k o ś c i ,  k tó r e  nic j e s t  go lowcm s tanąć do walki  w obronie słusznej  
„ s p r a w y .w Obecnie j e dn ak  przypuśc ić  należy,  że mieszkańcy  s t a ­
łego lądu mniemają,  że Anglia nic p rzeds ięweźmie wojny dla dobrej  
sp rawy  i z lego powodu ubl iżające dla nas pod względem po tęgi  
naszej  wyprow ad za ją  wnioski.  Lord  El lenborougl i  sądzi  , że 
mają oni s łuszność.  W e dł ug  niego Dania j e s t  pańs twem g ł ę ­
boko pokrzywdzonym,  Prusy i Aus lrya  zaś mocarstwami  bez 
ludzkości  i sumienia,  a poddani  tej  ostatniej  niewolnikami,  k tó rzy  
w głupocie swej sami sobie powróz na szyję kładą,  inne zaś pań ­
s twa Europy ,  również  nie t r oszcząc  się o dobro powszechne  na 
wpół  sp rzyja ją  tej k r uc ja c i e  niemieckich pańs tw p rzeciw wolności .  
U w aża  on obecność za upokarzającą ,  a p r zysz łość  za pomocą Danii 
sk ruszoną,  p r zez  Polskę ró wn ie ż ;  w niedalekiej  zaś p rzysz łośc i  
spodz iewać  się możemy wed ług  niego najścia na Holandyę i na 
Belgie.  Ws zys tk i e  te obecne i przysz łe  złe,  k tó rych  opuszczenie 
i ruina Danii j e s t  dopiero początkiem,  przypisuje on temu b r ak o w i  
ducha,  jaki znamionuje naszą poli tykę,  oddalaniu się od ryce rskich  
t r a d y c j i  p rze sz ł oś c i ,  zbytkom i pomyślności  j ak ich  używa nasz
naród,  obawie wielkich wyda tków,  głównie zaś samolubnemu uczuciu,  
że  Anglia chce żyć tylko dla siebie.  W  ca łem tern rozumowaniu 
mało p rawdy  dos t rze dz  możemy.  Działy się zapewnie na lądzie 
s t a łym rzeczy ,  na k tó re  z zajęciem i gniewem pa t rzyl iśmy się i być 
może,  że gdybyśmy używszy całej potęgi naszej  ruszyl i  do walki ,  
udałoby się wypadki  takowe przynajmniej  na czas j ak i ś  odwrócić .  
P rz yp u śc iw sz y  to nawet ,  nie mamy je dn ak  powodu ża łować ,  żeśmy 
tego nic uczynil i .  W  os tatnich czasach pol i tyka tego kraju zasa ­
dzała się na uznaniu,  że zadania soc ja lne  porusza jące na rody  lądu
sta łego,  tudz ież  t rudności ,  j akie się rządom ich nas t r ęczają  przez  
wmieszanie się Anglii tylko uciążliwemi stać się mogą.  Nie b rak  
naszemu k ra jowi f ilantropii ,  n ic  pragn iemy.za inykać  się w g ranicach  
ciasnego i s amolubnego pa t ryo tyzmu,  ale dozwołonem nam być po­
winno staw iać  sobie zapytanie —  najprzód,  czy nasze wmieszanie 
się w ogóle może się p rzydać  naszym sąsiadom, a powlórc ,  gdyby 
i t ak  było,  czy się ono im o tyle przyda,  aby poży tek ten z r ó ­
wnoważy ł  s t r a t y  i niebezpieczeństwa,  na k tó re sie sami n a r a ża m y ?  
Nie bacząc na pos tępowanie  pojedynczych mężów stanu,  albo na 
życzenia pewnych w ar s t w  naszej  społeczności ,  takie  to były py ta ­
nia, k tó re naród angielski  sam sobie s t awiał  za każdą rażą.  gdj- 
wzywanym był  do inte rweniowania  czy to na r zecz  Polski ,  cz j  
Danii,  czy Ameryk i ,  a konkiuzya za każdym razem była ta,  że 
wmieszanie się nasze byłoby albo bezpożytccznem dla naszych p r z y ­
j aciół  lub leż zbyt  uciążliwern dla nas samych.  Odczytal iśmy his torye 
dawnych wojen naszych z zimniejszem zastanowieniem i z do jrza l ­
szą  ro zwagą ,  skutkiem czego wszys tk ie  klasy naszego sp o łe c z e ń ­
s twa nabyły  przekonania ,  że z tych olbrzymieli  walk,  k tó re  na po­
czątku bieżącego stulecia się toczyły,  pożytek  był  ba rdzo  mały,  
kosz ta  zas dla nas pod wszelkim względem byty tak wielkie,  że 
żaden mąż stanu będąc odpowiedzialnym za dobro własnego swego 
narodu,  powtórzen ia  podobnych p rzedsięwzięć  doradzać nie może.

firólesiwo Polskie-
K f i r s z a w a . 1. s ierpnia.  (11, 'odziny C esarzow ej. —  Uspo­

sobienie um ysłów  w K rólestw ie. —  X a jśc le  w  lasie '/'b irsk im .) 
Dnia 3. sierpnia r. b. jako  w rocznice  imienin Jej  ces. król .  Mości 
Naj j aśniejszej  Maryi AIexnndrównej ,  —  J\Y.  lir. Berg.  namies tnik 
Kró les twa,  p rzyjmować  będzie w zamku o godzinie 10 (oj zrana  du­
chowieńs two  wszelkich wyznań,  komi tet  u rządza jący ,  radę admini-  
s t r ac j j n ą ,  radę s tanu,  senat ,  skład szkoły g łównej ,  w ładze to w ar z y­
s twa  k redy towego  ziemskiego,  u rzędn ików  Wszystkich klas. konzu-  
1 ów zagranicznych,  oraz obywatel i  z i emskich i miejskich.

Od g ranicy  polskiej podaje A l Uje ni. r/A<j. nas tępującą k o r es ­
p o n d e n c j ę :  Dzies ięciodniowy poby t  iv Królestwie  Polskicm,  i to po 
większej  części  w mieście s to łccznem Wa rs za wi e ,  pos ta wi ł  waszego 
koresponden ta  w możności  nabycia dość jasnego wy obrażen ia  o t a ­
m e c z n y c h  stosunkach  i o usposobieniu mieszkańców.  Ludzie k tó rzy  
zostal i  z ru jn ow a n i ,  są obecnie względem sprawców pows tania b a r ­
dziej  z ł ow rog iego  usposobienia niż p rze c iw Rosyai ioi i i ; mówią oni 
j ednozgodi i ie  : t aki  koniec r cwolucyi  można  było z góry z pe w no ­
ścią przewidzieć .  W y ż sz a  sz lachta stoi j e szc ze  dotąd po większej  
części  na uboczu,  lecz powszechnein jest  mniemanie ,  że przejdzie  
w kró tc e  na s l ronę rządu.  P ropag and ę  rewolucy jna podt rzymują  o be ­
cnie j edyn ie  liczna młodz icz  sz la c h ec k a ,  k t ó r a  będąc całkiem p o ­
zbawiona  ś r od kó w  ut rzymania ,  p rze jeż dża  od dworu do dworu,  gdzie
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j e s t  gościem nie zby t  mile wid/ , i ,mym, lecz nie odpych an ym,  oraz  
kobiety i księża ,  k tó rych  większa nloli cześć,  widząc że r ząd ruski  
nie obawia się ich, poddała  sio ju ż  mu. W  samym kraju nic byłoby 
ju ż  wcale mowy o knowaniach  rewolucyjnych,  gdyby lakowych nie- 
pod l rzym ywa ła  stale em ig rn ey n . k tóra  nie przes ta j e  posyłać dotąd 
na za t ra t ę  coraz  nowe ofiary i która,  j ak powiadają w Warszawie ,  
knuje już  nowy spisek dla p rzysz łych  wypadków które  uważa za 
nieuniknione.  Rzad atoli jest  obecnie zbyt  dobrze  o wszystk iem 
poinformowany.  O oddziałach po w s ta ńc z y ch ,  nawet  o ma łych b an ­
dach rozbójniczych,  k tóre  n iepokoi ły k raj  p rze z  długi czas,  nic już 
p rawic  nie s ły c h ać ,  j a k  również  o nowych zuzi iglcrnch.  co spo w o ­
d o w a ło ,  że ze s t rony  tak ruskiej  j ak  i p r us k i e j ,  kordon  wojenny 
z nad g ran icy  ściągany j e s t  do pobliskich miast .  W  Polsce panuje 
powszechne p rzek on an i e ,  że wkró t ce  ogłoszoną będzie kasacyn 
wszys tkich klasztorów,  t ak męzkich j a k  i żeńskich.

Czy ta my w P osener X tf/.: Pomiędzy Kaliszem i Rychwałem 
w szynku położonym w Zbir sk im łesie zna jdowało sie 22go lip ca 
p rzed  wieczorem ośmiu ludzi na pozór  nie uzbrojonych i dość po­
rządnie  ubranych.  Jedl i  oni i pili. co w pros tym szynku ma swoje 
znaczenie,  zapłaci l i  należytość i chcieli  właśnie (o ko ło  godziny  U l e j )  
oddal ić się,  gdy wtem oficer od piechoty,  k tó r y  szedł  do Konina 
na czele oddziału z łożonego z 25 ludzi piechoty i 3 żandarmów,  
w szed ł  do izby szynkowne j .  Czy obudzi ło sie w nim podej rzen ie ,  
czy też byt  uprzedzony ,  oficer za w e z w a ł  tych ludzi,  ażeby pozo ­
stali,  i na mocy p rawa s łużącego każdemu prowadzącemu patrol ,  
zażąda ł  okazania legi tymacj i .  Zamias t  odpowiedzi ,  jeden z ośmiu 
nieznajomych dobył  z buła sz tyle t  i chciał  r zuc ić  się na of icera;  
l ecz ten wys t r ze l i ł  do napastnika z r ewolwera ,  i w ten sposób dał  
swym żołnierzom,  znajdującymi się p rzed karczmą ,  sygna ł  do w e j ­
ścia.  W s zc zę ł a  się k r ó tka  wa lka ;  z l iczby ośmiu nieznajomych 
dwóch zos ta ło  ran ionych,  t r zech  uciekło oknem wychodząccm na 
dziedziniec i I rzeeh poddało się. Z rewid ow ano  ujętych i znaleziono 
n nich noże schowane w butach w woreczkach  rzemiennych,  oraz

posłano pogoń,  lecz z powodu  gę -dwa rew olwery .  Za 
slego lasu nie zdołano ich odszukać ,  tak,  iż dopie ro zc świtem od 
dział  wymnszerował  do Konina zabrawszy  z sobą ujętych.  Rannych 
wsadzono na wóz,  k tóry z re kw i r o w an o  w Zbi r sku.  Czy nieznajomi 
pomicnicni  należeli  do jakiej  bandy powstańczej ,  uk rywającej  sie 
w lasach, czy tez  trudnili  się r abunkiem na własny rachunek ,  ś l edz­
two okaże.  Pon ieważ  nie dopuścili  sic oni w szynku,  leżącym w od­
osobnieniu.  żadnych nadużyć,  zapłacil i  należytość  i zachowywal i  sie 
spokojnie,  p rze to  bardzo być może,  ze byli to znzugle rzy,  k tó rzy  
przeszl i  t ylko co g ran icę  i zamierzal i  połączyć się z j a k ą  o rgani ­
z u ją c ą b a n d a .

Ilosya.
P e t e r s b u r g ,  50.  lipca. (M ianow anie.) J e n e r a ł  łgnat iew,  

poprzednio poseł  w Pekinie,  a nas tępnie dy re k to r  depar t amentu  
spraw wschodnich w mini sters twie sp raw  zagran icznych,  zos ta ł  mia­
nowany posłem w Konstantynopolu.

Ameryka.
( Doniesieniu z Me T y k u )  Ko responden t  dziennika Tim e* 

z Mexyku opisuje zapał ,  z jakim Cesa rz  i Ce sa rzowa  w Mexyku 
p rzy jmowani  byli. Coś podobnego  jeszcze się w Mexyku nie w y d a ­
rzy ło .  Mexykanom szczególnie się podoba,  iż Cesa r z  i C e s a r z o w a  
przech od zą  się pieszo lub w powozie bez e skor ty  wojskowej ,  bo 
ile tylko było p rezyden tów,  k tó r zy  nieszczęśl iwym tym krajem w ł a ­
dali, żaden z nich nie pokaz a ł  się na ulicy bez wielkiego wojsko­
wego otoczenia.

C esa rz  p racu je  od świtu do / .mroku dla obeznania się z ludźmi 
i s tosunkami.  J u ż  w n iek tó re  u r zędy  wini energię będącą w zupe ł -  
nein p rzec iwieńs twie  z do tychczasową  ospałością.  Kilku urzędn ików 
pr zez  re jeneye mianowanych zostal i  oddaleni.  Cesa rz  s ta ra  się wi ­
docznie otoczyć się mężami świat temi  i umiarkowaucini  wszelkich 
odcieni,  unikając sk ra jnych  elementów.  I s tanowiono ju ż  dwie komi-  
sye. z k tó rych j e d na  ma złożyć r e l a c j ę  wzg lędem naj lepszego 
środka wydobycia wszys tkich  resur sów f inansowych,  d ruga zaś ko-  
misya z łożyć  ma r ap o r t  wzg lędem r eo rg an i zac j i  armii i względem 
ś r od ków  gwoli  zupełnego  uspokojenia kraju.  Spoko jność  umysłu 
Cesarza  wzbudza wszędzie zaufanie i naj lepsze nadzieje.  Handel  ni­
gdy tak dobrze  nie szedł ,  jak właśnie w lej cliwili.  i zdaje się, iż 
kraj  widocznie się podnosi .  Don Józeł  Fe rnando  Ramirez  mianowany 
Został  mini st rem spraw zewnę t rznych ,  jest  to mąż n ieposzlakowa­
nego cha r ak t e ru ,  pełen ta lentu i doświadczenia.  Ludzie  tacy nie 
Miogli przyjąć żadnego urzędu pod Zuolagą,  IMiramonem lub J u a r e ­
zem, dlatego też  p. Rami rez zył  jako  cz łowiek prywatny,  t rudniący 
Mudynw anicm s ta rożytnośc i .  Należy on do s t ronnic twa umia rko wa­
nego. i jego nominacya powszechn ie  wielką r adość  sp rawi ła .

P a ry zk i  M onitor  opisuje,  j a k  następuje,  u roczys tość  p rzy  p r z y ­
jęciu Ce sa rza  i Cesa rzowej  w Mexyku:  Dnia 12. cze rwca  Na j j a ­
śniejsi Cesa rz  Maxymilian i Ce sa r zo wa  Karo l ina  odbyli u r oczys ty  
' ' j a zd  swój de stol icy Mexyku w śr ód  ogólnego zapału ludności .  
R godzinie wpół  do dziesiątej  r anne j  huk dział  ogłasza ł  zbl iżanie 
Rię leli Ces.  Mości,  od s t rony  Luade lupy przybywających .  P rzy  
' ' j eźdz ić  do miasta Cesa rz  i C e sa r z ow a  przyjmowani  Dyli p r ze z  mu- 
"ieypalność i wielkich dygn i t a rzy dworu,  pochód cały udał  się do 
kościoła katedra lnego .  W y s łu ch a w sz y  lani odśpiewanego T e  Denni,  

i Cesa rz owa  udali się do swrgo  pałacu dla objęcia t ronu^-esarz

Monteziumy.  Uroczystośc i  t r w a ł y  t r zy  dni i t r z y  nocy.  Między bu­
dynkami oświel lonemi  celował  palne ambasady franeuzkie.j.  I lumi­
n ac ja  stol icy była powszechna.

Na dwa dni p rzed przybyciem swoim Ce sa rz  prosić kazał  
posła f rancuz kiego,^ ażeby go wraz  z ma łżonką swą w t tuadel i ipie 
odwiedzi ł .  Dnia 15. cze rwca  margrab ia  Montholon miał  zaszczyt  
z łożyć listy swe wierzytelne na u roczys te j  audyeneyi .  Wieczorem 
poseł  wra z  z swa małżonka i cała ambasada proszeni  byli do stołu 
cesarskiego.  I roezyslośc i  skończy ł j ’ sie balem, któren  tnunicypal-  
ność dnia 10. cz e rw ca  urządzi ła .  Municypalność kazała  wys tawić  
b ramę  t ryumfalna na wstępie do p romenady  . .La P ied ad “ . k tó ra 
t e r a z  nosić ma imic Cesarzowej .  Cesa rz  poleci ł  j edn ak  ministrowi 
swemu Velnsi| iiez dc Leon,  ażeby m a rm u r  na b ramę t ryumfalna 
p rzeznaczony  zachował  dla wystawienia przed pałacem cesarskim 
monumentu ku czci boha te rów niepodległości  mexykańskiej .  Jogo 
cesa r ska  Mość zamie rza  położyć kamień węgielny do tego monu­
mentu w dniu lt i .  wrześn ia ,  j ako w rocznicę niepodległości  mexy- 
knńskiej .

(Fe ldm arszałek  hrab ia  Eugicniusz  W rat is law  Ncllolił/.ky) dziedziczny 
członek rady państwa, radzca  tajny, k aw ale r  o rderu  złotego runa .  drugi w ła ­
ściciel pułku kirysyerów cesarza  F ranc iszka  Józefa  i t. d. i t. <1. ozdobiony 
w z. m. wielkim krzyżem orderu  św. Scczepana, w s tąp ił  w 18 r. życia d. Iga  
s ierpnia  1804 jako podporucznik do pu łku  u łanów Meeryeldt,  Następnego roku 
b ra ł  udział w wyprawie  jako porucznik  huzarów pułku Blankenstein,  i w p ie r ­
wszej potyczce pod Gónzliurgiem ubito pod nim konia. W  r. 180!) został ro t ­
mis trzem w pułku ułanów A rcyks ięr ia  Karola, i p rzez  Napoleona, którego po­
stępy pod Lainbach z polecenia Radelzkiogo miał wstrzymać w ch arak te rze  
p a r lam en tarza ,  co naw et powiodło mu sie  z m arsza łk iem  Lcfebre,  został  z a ­
trzymany w niewoli.  W ra z  z późniejszym towarzyszem  broni  d ’Aspre  wydobył 
sie na wolność z n iebezpieczeństwem życia, i odznaczył się w bitwie  pod W ą ­
gr.im . — W  r.  1810 z powodu stosunków familijnych wystąpił  z a rm i i ,  ale 
wstąpił  na nowo w r.  5 813. Odznaczył się pod Lipskiem, a jesze/.c  bardziej  
w roku następnym pod Fe re  Cham penoise , gdzie  z 5 szwadronami zdobył ba- 
terye  i wziął 1200 jeńca.  W  r .  1820 zesłał  pułkownikiem 4 pułku ułanów (Ic- 
raz  cesarza  F ranc iszka  Józefa) ,  1830 je n e ra ł  m ajorem , 18'łO po śmierci h r a ­
biego Clain i\Iartinilza jen e ra ł  adjut,intern cesarza  Ferdynanda. Joszzze  przed 
rewolucyą  włoską został mianowany dowódzcą 1 korpusu armii w Medyolanie 
i b ra ł  udział w w ypraw ach  1848 i 1849. Kapituła  o rde ru  Maryi T e re sy  p rz y ­
znała mu w r.  1848 krzyż  kawalerski  tego orderu,  a  cesarz  nadał mu wielki 
k rz y ż  o rderu  L eo p o ld a .— R. 1849 jako  jen e ra ł  jazdy d o wodził z chlubą swoim
korpusem pod Vigevano; 1852 z.oslał kawalerem  złotego runa, 1854 fe ldm ar­
szałkiem i kapitanem gwąrdyi  aroyoedw.

(Czasopismo Ojczyzna ) Redakeya  wydawanego od t rzech miesięcy w L ip ­
sku polskiego rewolucyjnego czasopisma „Ojczyzna" ogłasza  w numerze z d. 
31. lipca, że z powodu ważnych okoliczności wstrzym uje  wydawanie  tego dz ien ­
nika w L ipsku ,  lecz ma zamiar wydawać go później w innetn miejscu gdzie  
spodziewa się  nic napotykać tak wiele  trudności w wydawnictwie- „ Jencra lna  
kor. a a s t r  “ donosząc o tern dodaje żn „Ojczyzna" w ielekroć ra zy  bez żadnej 
przeszkody nadużyła wolności prasowej.  Zdaje się , że sądy saskie  chciały pó­
źniej napraw ić  swoją n ieuwagę w tym względzie  albowiem d. 30. lipca z a r z ą ­
dzono kontiskalę 20 numerów czasopisma „Ojczyzna",  lecz numera te już da­
wno dostały sic  w reeo  prenum eratorów

G ospodarstwo, przemysł i handel.
I S o e i m i a  , 2H. lipca. Na naszym dzisiejszym la rgu  b y ły  na ­

s tępujące p rzeciętne  r e n y :

Płacono w prze -
Mec ważył Prz) wie­

ziono Sprzedano cieciu « ‘/.a 1 mec w. a.
funtów merów niż. austi- j /!. c

Mec pszenicy . . . . 85 4 00 400 5 50
„ zył a ..................... ..... 75 000 000 0 37
„ jęczmienia . . . 05 400 400 2 12
„ o w s a ..................... 51 100 100 2 5
,. kukurn dzy  , . . * . .
„ kartol l i  . . . ♦ * 00 00 i 40

(Ceni/ m ięsa m oJowet/o) Najniższe ceny 1 'ti mięsa woło-
wego na bieżący miesiąc podal i  nas tępujący p r zemys łowcy  p ro fes j i  
r z c ź n i c k i c j : a j  dla ludności  chrzettciańttkicj: Jan Żel ichowski
( w  jatkach na K rak ów sk i em )  <>d 12 ,|o 24 c„ Andrze j  Mokrzycki  
i Mary a Jaku b iezk a  ( t a m ż e )  u*1 Ki do 24 c., Antoni  K i n d e r  ( w  j a t ­
kach na i l a l i ck icm)  od 14 do 2(i c., Wol f  Hass ( t a m ż e )  od 14 do 
20 c., Feiwel  Schreuze l  ( t a m ż e )  od 13 do 25 c,. Kaz imierz  Ro ż -  
n ia towież ( t a m ż e )  od 14 Jo 23 c., Izak I lcple r  ( n r .  5 7 5 3/ , )  od 15 
do 24 o., Daniel l łc i t sche r  (n r .  7 3 4 1 4)  od 14 do 24 e., Ignacy 
Kotowicz  (n r .  5 7 5 % )  0ll 15 ilo 24  c., Mojżesz Schrenzel  od 14 
do 24 u., F ranc i szek  Michoński ( » r - H)(> m. )  od 15 do 24  c., 
Wal .  Niewiadomski  ( n r  00 m.)  od 14 do 2<i e., Feiwel  Schrenzel
(nr .  5 7 5 3 4)  od 13 do ‘25 c. i IKtI  ^ort les  ( p r z y  kościele św. An­
toniego)  od 13 do 20 cent .; h ) dla ludności  izraelici; i e j : Macie j 
Lep i e  ki ( N r .  J 3 5 3/ 4)  wszys tkie ga t unk i  mięsa po 10 e., l lcrscl i  
Horn ( w  j a tkach i zrael i ckich) ,  Mojżesz S chrenze l  ( N r .  4 3 2 s 4) ,  
Hcrscl t  Tete le s  (N r .  323 m ) ,  W ol f  Tanenbaum ( N r .  575* , ) ,  Karol
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Mokrzycki  ( N r .  221 m. ) ,  Izaak P o rd e s  ( Nr .  5 8 0 % )  F ra nc i s z ek  
Motylewski  ( N r .  1 2 6 % )  Jędrze j  Mokrzycki  ( p r z y  rzeźni  i zracl . )  
H e r s c h  T e t e l e s  ( N r .  3 0 % )  i I zaak  Flach ( N r .  1 9 % )  wszys tkie 
gatunk i  mięsa po 20  c.

n y iw u u A a

O s t a t n i a  p o c z t s t t
T r y e s t ,  3. s ierpnia.  P ocz ta  za mo rs ka  p rzy n io s ł a  wiado­

mośc i  z K a l k u t  t y  z 30go  cz e r w ca ,  a z B o m b a j u  z 8go  lipca. 
Dnia 2.  cz e r w ca  s t oc zy ł  E m i r  Kabulu z b r a tem swoim Ufzul C h a­
nem b i twę  i odniósł  zwyc ięz two .  Ufzul Chan schron i ł  się do 
B alkliu.

K a r ł o w i c e ,  3. s ierpnia.  J u t r o  nastąpi  o twarc ie  kongresu 
w yb orczego .

K o p e n h a g a ,  2. s ierpnia.  ( T e le gr a m  z P rcsse ).  Dobrze 
zawiadomione osoby u t rzymują,  że duńscy pełnomocn icy  przyjęl i  na 
siebie wyjednać p r zyzwolen ie  r ady pańs twa  na s typu lowane pod ­
s t aw y  poko ju  w przeciągu  sześciu tygodni .

L o n d y n ,  3. s ierpnia.  (T e le g ra m  z P resse ) .  Na ju t r o  ocze­
ku j ą  po w tó r ne g o  podwyższen ia  e skontu bankowego.  —  H arald  
u t r zy m u je  powtórn ie ,  że między F r a n c y a  i P rusami  s t aną ł  układ,  
k tó r y  ma u ła twić  P rus om  przyłączenie  Ks ię s tw  nadelbianskieh do 
swego  t e ry t o ry u m J

P a r y ż ,  3. s ierpnia.  M onitor dzis iejszy zamieści ł  decyzyę ce­
s a r s k ą  w  p rzedmioc ie  sporu  między wicekrólem egipskim a kom­
panią  b u d o w y  kana łu  suezkiego.  Cesa rz  j a k o  sędzia roz jemc zy  po 
dług im wywodz ie  p r z y z n a ł  kompanii  wynagrodzen ie  w sumie 84  mi­
l ionów f ra n k ów  za zniesienie u g ó d ,  z dnia 20.  l ipca 1804  r. i r e -  
t r o ce ss yą  g r u n t ó w  koncedowanych  po b rze gac h  kanału.

M a r s y l i a ,  3. s ierpnia.  Donoszą z Tun is  pod dniem 29go 
l ipca,  iż za w ar t a  zos ta ł a  p ie rw sz a  ugoda miedzy rządem lunetoń-  
skim a pows tańcami.  I!zad zezwol i ł  na zmniej szenie  podatków.  
Cz te rna śc i e  najznaczniej szych pokoleń już  się poddało .  Den O ba ­
dam,  j eden  z nacze lników powstania,  ode bra ł  pozwolenie o pus zcz e ­
nia t e r r y to r y u m  lunctańskiego.

Dnia 4. s ierpnia.
PP.: Morski F.,  do Dałoś/.}na. — Uacihorski N., do Czemeliey . — Mi' 

chałowski  W., do Brodów - ■ Nieznbilowski W .,  do Ulierzoe. Br .  Kapri Mo 
<ło S ze rb o u tz  — Morawski K., ilo P o h o r / . e c .— Brzoznowski A., do Tarnopola

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
O m a  4 .  sierpnia.

Pora

B arom etr  
w  m ierze

U liry s . spro­
wadzony (lo 
0° l\e«um.

Stopień
ciepła

według
lisaum .

S tan  po­
wie trza  
w ilgo ­
tnego

K ierunek  i siła 

wiatru

Stan

atmosfery

7. god. z rana 327.57 — 10 4 83.1 zachodni sł. pochmurno
2. god. po poł. 327.84 -f- 16 2 66.1 17
lO.god.wiecz. 328 01 ■+. 13.0 79.7 rt 0

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 4. s ierpnia .

Ilotel George : P P .  B r .  Kapri  M., z Szerboutz .  — Br.  Kapri W., z Nc- 
gosztiny. — Niezabitowski W .,  z  Uhcrzec.  — Biatobrzeski  S., z Dziedzilowa. 
A ugustynow icz  B . ,  z Kniażego. — Obertyński  L .,  z S l r o n ib a b .— Cywiński A., 
z  Płotycz.  — Chyliński E., z Podola. — Grocholski I., Oscrdowa. — R ala łow - 
ski  Z., z Dzuryna.

Hotel K ra k o w s k i : Godzieba W ysocki  K.,  z l lreh o ro w a .
Pod białego konia: I lackhofcr A. c. k. kapitan, z S try ja .

K o r s 1

Dnia 4, s ierpnia.

Dukał holenderski . , . . .
Dukat c e s a r s k i ...................
Półimperyał zł.  rosyjski . .
Kubel s reb rny  rosyjski .

„ papierowy rosyjski . . .
T a la r  p r u s k i ................................................
Polski kurant  i p ięc.cztotówka . . .
Gaiicyj.  listy Nastawne w. a. v.a IOOz1. '

„ ,, „ in. k. za 100 zl. ?
Galicyjskie obligaeye indenmizacyjnr V 
ó% Pożyczka narodowa . . .  i
Akcyegai .  kol. źelaz. Karola Ludwika  J

w  0 w  s  k  i.

^otc witą j lowaroin
vA. c. zl. e.

w«'J. austr . 5 39 5 44
» 9i 5 41 5 46
’■ » 9 34 9 45
v> n 1 76 1 78
» i> i 55 I 57
w 1 70 3 72
- — — —

74 73 75 50
baz 78

74
45 79 25

Utn jo n tri v 80 75 55
80 — 80 67

242 69 245 —

Telegrafowany kars wiedeński.
Dnia 4. sierpnia.

5%  M e t a l i k i .............................
5%  pożyczka naćodowa .
Losy z 3860 roku  .
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ " kredytowego
Londyn, 1!) funtów sztcrlingów 
Sreb ro  - . . .
Dukat pojedynczy . .

Kurs g i r h l j  wied eń sk ie j .
Dnia 3. s ie rpnia .

I .  IH u g  p a l i l i e z n y
A, P  a ń s t w a.

W  austr .  wal. po 5%  . . 67.80
„ ,. bez kuponów

zw ro tny  po 5%  . . . .  07.60
Z pożyczki naród. z proc.  

od s tycznia  do lipca po 5 % 8 0 .40 
od kwiet.  do paźd. po 5% 80.40
r .  1851 se r .  l i .  po 5%  — .—

Metaliki po 5%  . . . . .
Metaliki z proc.  od maja do 

lis topada po 5%  . 
po 4 % %  . . . .
„ 4 % . . -
„ 3% . . 
a a' /2% . . . .

\%
z r.  1839

(Za 100 zł.) 
pien. towar.

07 90

97.70

80.55 
80.65

72.65 72.80

dtto.
dtto.
dtto.
dtto.
dtto.

72.65
64—
56.75
42.80
36 —
14.20

72.80
64.25
57.25
43__
37—
14.30

Przez ,  do wyl.
całe losy ........................  157.25 167.50

Przez ,  do w y l  z r .  1839 
p iąta  cześć  losów . . . 162.25 152.75

P rz e z ,  do wyl. z r .  1854 90.50 9 1 . —
Przez ,  do wyl. z r .  18G0

po 500z ł ................. 96 .20 96.30
Przez ,  do wyl. z r, 1860 

po 100 z ł ...................98 —
Kenty Como po 42 lir.  aust.  17.50
"  ylos. obi. ilaw n. 

długu pańsf. .

Przez,  do los. obi. 
da w. długu yańst. 
z proc.  n  i.raju

d(to.  z procent,  
za g ranicą  .

B

[po 5%  67.—
i „ 4V»%63.—
| „ 4%  56.50
i „ 3V2%49.50 
{ ,, 3%  — —
| 2 ' / ,%  56.—
) « 2 % % 4 9 —  
\ 44 —
r 1 % % 3 9 —  
| „ 5%  71.50
| „ 4 % %  67.2 5 
[ „ 4 % 60 —

K r a j ó w  k o r o n n y c h .
N iższe j  Aus f r y i  . 88.__
W y ż .  Aust.  i S a ;c]). g8 __ 
Czech . .
M o r a w i i  •
S z lasb a  ■
S t y r y i  . .
Tyro lu
K a r . ,  Krain} i M ) b .  87.50

96 —  
92.50 
8 9 . - -  
8 9 —

96 20 
18—  
68  —

63.50
57 —  
50—

58—  
51 —  
46—  
40—  
72—  
67.75
60.50

89—
89 —  
97 —  
9 3 —
9 0 —  
9 0 —

W ęg ier ‘ 4 90 7
89—
75.25

pien. towar 
Banału  Tem. . . 73.60 7 4 .— 
Kroacyi 1 Sławonii  7 5 .7 5  7G .2t»
G a l i c y i  . . . . .  7 4 .3 )0  75.25
Siedmiogrodu . . 72.40 72.80 
Bukowina . . . 72.25 72.50

Z klauzulą  wylos. w r .  1867 71.75 7 2 __
Lcmb, wen. poż. z r .  1859 96.50 97—

, P°
Dług Tyrolu  

Dług Salcburga< 

Dług Krainy

2 .  S t a n  ofoligr.
Po 3 % za 100 zł. 
« 2VS% „ 100 » 
,, 2%% « 100 » 
* 2% „ 100 „ 
- 1%% * 1°° »

57—

57 —

28.26

57.50

57.50 

28.75

5%
4%
3V,%
0%
2% %
2%
1% %  
do in es ty fcn in .
• • • 26.50 
- i • 22.50
• • ■ 20—
• • • 18—
• ■ • 16.75

27.50 
23—
20.50 
18.60 
16.25

S . A k c y e .
(Za sztukę.)

Bcjiku narodowego . . . _ 7g3.__
Inst.  k red .  dla handlu p 0 
200 zł.  w. a. • • - . . 194 go 394.90 

N iż .-au s t r .  tow. eskomt.
po 500 zł. • • • • - . 6 1 1 — 616 —  

Półn. kol. po 1000 fcł. in. k. 1867.— 1858.— 
Tow. kolei żel.  państwa po 
1 200 zł. m. k. czyli 500 fr . 196 25 396 50 
Kol. Ces. Elżbiety po200 zł.

mon. ko fi w. 130670 130 75
P o ł u d . - p ó ln . - niem. kolei 

kom. po 200 zł- ,ri- k. . 123,50 
Kolei Cisy po 2 00z ł .m .k .  
po 140 zł. ( 7 0 % )  wpłaty  347....

Połud. kolei państ. ,  lomb. 
wen. i cen tra l . 'W łosk iej  
kolei żel. po 2C0 zl. w. a. 
czyli 500 Ir- z wpłatą 
1 8 0 zł. (9 0 % )  • • • •

Kol. Kar.  L ud .  po SOOzł.
mon. k o n w .............................

Kol. P re szb .  T y rn .  I. emis.
po 200 zł. m. k .................

dtto II. en.is. po SOOzł.m.k.
Kolej B u s teh rad zk a  p y 

500 zł. m. k. . . . . .
Kolej Aussig.  - Ciepl. po
206 zł m. k ........................

Kol. Bern .  Boss.  z p ie rw ­
szeństwem  po 200 zł. 
mon. k e n w ..........................  195—  200__

122  —  

147—

245—  246 — 

243.50 244.-1 

35 —

<08—  710—  

233—  235—

Kol. G rae . -K o l i .  i
g ó r n .  p o  2 0 0  z ł .  w .

A ustr .  towar/,, żegl. 
po 500 zł. m. k. . . 

Lloyda w Tryeście
500 zł. in. k ..................

Mostu łańc. w Peszc ie
500 zl. m. k .................

T owt. młyna par. w Wied,
po 500zł.  w. a ..................

Powsz. austr .  Tow. gaz. 
po 200 zł. w', a. . . . 

Uprzywil. czeska  kolej za ­
chodnia po 200 zł,  w. a.

400—

290—

155.50

U. Ł ś s i y  a « s l a v . ' i n e .

(za 100 z ł.)
Banku ( ?Let- * r ' 1857P° 6 % —  
naród. < 10lG'- » 1857p o 5%  1^2.25 102.50

„ u  S pczeznaezonc 
11

do
91.25 91.50

87,10 87 30

>os. po !,%
B anku j na 12 m. 5%  .
naród, ś p rzezn .  do loso-
w w .  a. (w an ia  po ó% . .
Gal. 11 ow. kred. w w. a.
P i  4 % ..................................... 74.50 7

&• WMigjucyc v. p r a u c n i
5 5t e  i-» -  s  k e  ia s  1 ,

Kolej Elżbiety po 5% za 
100 zł. tu. u. , 
detio dotto w sreb .  upr, 
za 100 zł.  w. a.

Emis- z r .  3862 za 100 zł. 
w'al- aust.

T ow . austr .  kol. 
po 500 fr.

Kol. Lomb.i
Kol. pńłn. p0 l o t / z ł .  m. k.
Kol. półn. ą 0 t {)0 zł. w, a.
Kok Glogn. po jot) zł. ,n . p.
T ow . żeg-. p ^ r .  na Dun. 

xa 100 zł. nt. k. .
Lloyda za 100 zł,
Uprzyw. czeska  kol. zaeh. 

po 300 zł, w. a. (w s r e ­
b rz e )  za 100 z ł ....................

połud. półn. kolej kom. po 
5 %  za loy  zł.

Kolej gal.  Karola Ludwika

państwa

97.25 97.75

90.25 90 75

83.50 83.80

114.— 114,50
114 — 114.59

94.75 95.25
89.50 90—

. 81.75' 82.25

97 — 97.50
91 — (}(»_

92.75 93.25

77.50 78—

O d p o w ied z ia ln y  B ed ak tor  A d iis t l f  K u r f y ń s B s a .

po 5%  za 1(1 fi zł.  . . ,
....

72 65
80 55
96 10

. 781 —
194 30
114 50

........................... 113 35
5 47

pien. towar.
•ii. I jO sy .

I n s t .  1 .1 *•!>.. d l a  l i a u d tu
100 zł. w. a ......................

Tow. żeg. par. na Dun. po

złr . k r .

(10
(za  szlultę .)  

129.40 125 60
. na Dun. po

100 zł. m. k ........................... 86.50 87..'0
Poż. T ryc .  po 100 zl. ni. k. 1 0 4 .— 105.— 

„ „ po 50 zł. m. Jt. 48 —  4!) .- '
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a ...........................25.20 25.49
Esterhazego  po 40 zl. m. I<. Os. 0 9 . - '
Salina „ 40 „ „ 3 f — 31.59
Palllego „ 40 „ „ 28.50 2 9 . ^
Clarcgo „ 40 „ „ 25.25 25.L'1
St .  Genois „ 40 „ „ 25.75 20.25
W indischgNilza  20 zł. „ 18.79 19.-—
W aldste ina  20 „ 17. .  17 fi9
Keglcvicha 1 !) n ty 33 fO

W'e3isJe.
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za lO O zl .  hol. — . — __
Augsburg  za 100 zł.  w. p. n. 0C.50 96 ń°
Berlin za 100 tal, . . . .   ._____ _
W ro c ław  za 100 tal. . . _._______
Frankfu rt  za lOOzł. w. p .-n. 96.50 !-G ó<ł
Genua za  100 lir.  pieni. . — .— —
Ham burg za 100 iii. B. . . 85 60 85.747
Lipsk  za  100 t a l .................— .____ _____ - -
L iw urna  za 100 lir.  to.sk. 45. J5 45.1®
Londyn za 10 fi. szf. . , 114 25 t l 4 %
Lugdun za 300 fr. . . . 45 05 45.'"9
Medyołan za  100 lir. wt. - . _____ _
ffiarsylia za 100 fr. . . . 4539 45
Pary ż  za 100 f r ................... 41.30 45-4®
P ra g a  za 100 zi. w. a. .  . . . _ ____ '
T ry e s t  za  100 zł. w. n — .  —
W e n e ry a  za  lOOzl. w. a — .  —

(31 dni po ukazaniu.)

B u k a re sz t  za 100 piast.  woł. — . — — ■"
Konstantynopol za 100 p iast.  tur.  — • '

K u r  •
Dukały ces. men. . . . 5.47 5.48

dtto. pełnej wagi . . 5.47 5.48
Korona .  ...................  35.80 15
20i r a n k ó w k a ...................  9 20 9.22
Bosyjski imperyal . . , 9.42 9. % ,
T a la r  zw iąs^owy . , , 1.79 3.7® !*
S reb ro  ........................ 113.35 113-ń5
Kurs korony w c. k. kasach l:!zt. 59^97.25 97.75

.. N.U. iu.

Zi e. li. palie, d rukarn i rządow ej.


